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O głaszając Prenum eratę na następny K w artał, Redakcya G a z e t y  K r a k o w s k i e j  uprasza Sza
nownych Abonentów o w czesne zapisywanie się ; po 6 Lipca bowiem zgłaszający się mo
gliby niekompletne otrzymać exem plarze , gdyż taka tylko bczba odbijać się będzie, jaka  się 
po dzień ten potrzebną być okaże. Prenum erow ać można w e wszystkich Urzędach i n a S ia -  
cyach pocztow ych.— Co do Gazety, ta dla w ażnych w ypadków  tegoczesnych, odtąd li poli
tycznym wiadomościom przeznaczoną będzie; obwieszczenia żaś rządow e i doniesienia pry
watne o ile nie są  naglącem i, dwa razy na tydzień t. j. w e środę i w  sobotę w  dodatku 
dołączane być m ają.— Życzący odbierać gazetę w  dom u, p łacą o 1 Złp. w ięcej kwartalnie.

(OBWIESZCZENIE.
W  ogloszonśj  tutaj tymczasowej  ustawie prze

ciw nadużyciom wolnośc i  druku,  i o pos t ępowaniu  
^  sprawach druk ow yc h ,  wś l izgnęły się następujące  
0myłki druku:
j , 8 Ustawy przeciw nadużyciom wo lnośc i

u . u jest  opuszczonym zas tosowanie  tegoż gfu do 
i m ’ a"J , w 'em w  § 8 po winno  być zam ieszezo -  

h W C« ybienia przepisom §. 4,  5,  6, 7, i t. d.
W «n.">wa5 ! £  tymczasowej  ustawy o pos t ępowan iu  

s  't Uczących się druku ,  zamiast  za s t ó so -  
wama , Parag^f  j S2Y w inien być zastosowanym.

»• >ejie u s t a w y  w  t e kś c ie  n i e m i e c k i m  
w yr aze nm von der an g eseis ten  T a g f a h r t , w i n n o  
iu.c s proStow' anem w  s p o s ó b :  vor der an gese ts len  
Tagfahnt.

W  skutek rozporządzeń p .  Ministra SDraw W e 
wnętrznych z d. 23  i 25  Maja b. r. do LI 311 i 
449 w yd an ych , pow yższe  sprostowania dla p o w sze -  
chnej w iad om ośc i og łoszonem i zostają.

Kraków d. 9  Czerwca 1848 r,

Franciszek Hrabia SC HLI CF  
de Basiano i  IVeisskirchen,

L. K .  Feldmarszałek Porucznik,  N a -  
cztlnik Rządu Cywi lno - Wo js ko w e go .

U  t a d o m o ś c i  k r a j o w e .

K R A  K ó  W,

Od przybyłego wczoraj  w i e c i ór podróżnego do-  
S iad u je my  s i ę ,  ze Praga kaP,« i | 0Wa^  f c , p f o r w .

szem bombardowaniu  miasta,  przybyli z W ićd n i a  
komisarze cywilny i woj skowy ,  radzca dworu Kle-  
czański i jen.  Mensdor f  obięl i  w ła d z ę ,  zagrozili  j e 
dnakże,  iż jeźl i  Prażanie w  danym przeciągu czasu  
kapi tu lować nie bę dą ,  fe ldm.  Windi schgni lz  obej
muje ją na no w o .  Tak się też s t a ł o . —  Wind isch -  
graiz mając sob ie  zw róc on e  d ow od z tw o  bo mbardo
w a ł  miasto powtórnie  przez godzin dw an aś c i e ,  w  
skutku czego nastąpiła kapi tulacya, na tych zasa
dach , i i  miasto da 12 zakładników jako rękojmię  
spokojności  i że  w ięźn i e  z obu  stron wypuszczeni  
zostaną na wolność .  Szkody sprawione przez b o m 
bardowani  3 wynos i ć  mają do 5 mil. złr. in k. P a 
łac Ko l l ewrata  kilka mły nó w i innych bud ynk ów  
stało s ię pas twą  płomieni .  Mn ós tw o  d o m ó w  zra
b ow an o  i całe rodziny padły ofiarą zemsty żołnier-  
stwa.  Strata w poległych dotąd nie w iadoma,  zda 
je się jednak że około  500  osób zginęło.  (O ,  P . )

W e d łu g  odebranych w  Wiódniu w iad om oś c i  
prywatnych z Innsbrucka ,  Cesaiz mocno  za ch or o 
w a ł ;  z tego p ow odu  p o w r ó t  J. C Mości  do stol i 
cy zapewne się odw lecze ;  w  skutku tego Cesarz  
pos tanów. ł  wys łać  do Wiedn ia  arcyxięcia Francisz
ka Karola następcę t r o n u , jako namiestnika sw e g o  
z obszernćm pełnomocn ic twem.  Otwarcie  s e jmu  
do 6 Lipca odroczone.

Reakcya od kilku dni usi łuje podburzać r ob o
tników,  a gwardya oraz legia akademicka ciągle jest  
w  p ogo tow iu  na przypade. rozruchów.

* ranciszek Szuselka wróc iw szy  z Frankfórtu,  
miał  na w ie lk i ćm zgromadzeniu w  Odeon ie  m o w ę  
o teraźmejszem położeniu monarchi i  austryackićj^ 
Przychodząc z kole: na GaWcyą, wynurzył  s w o j e 
zdanie co do tćj części  monarch i i ,  i o św ia d cz y ł , ż Q
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wielki  występek rozbioru Po lsk i ,  tem przynajmniej  
tymczasowo  wynagrodzić  trzeba,  aby Galicyi nadać  
osobną  konstytucyą i wszystkie  te same swobody ,  
jakie  mają Węgry,  ZJanie to przyjęto z p o w sze 
chnym oklaskiem. Temi  dniami nadszedł  do Pil— 
lersdorfa kuryer ze L w o w a ,  którego minister za 
pytał  co się dzieje w  Galicyi? Dowiedz iawszy  się 
od niego jaka w  tym kraju panuje spokojność ,  Pil 
l e rsdor f  o św ia d cz y ł ,  że podziwia w z o r o w e  zacho
w a n ie  się Po laków,  i uważa ich za godnych w s z e l 
kich koncessyj za szlachetne ich post ępowan ie .  lir.  
Stadion widząc  niemożność  utworzenia  no w eg o  mi-  
n i s t e ry u in , zrzekł  się udzielonej mu  nominacj i  na 
prezesa;  teraz wszedłszy w  związki  z gazetą po
w s ze ch n ą  austryacką,  usi łuje zrobić sobie  stronnic  
t w o ,  i dał się z tern s ł y sz ćć , iż g ł ów n ćm  jego  za
daniem będzie zwalenie  dworskiej  kamarylli.  (D. P.)

Z wczorajszej gazety wiedeńskiej  tyle tylko d o 
wiadujemy się o Pradze:

Pociąg kolei żelaznć^ który 16 b. m. o godzi 
n i e  0  w ieczór  Pragę opuśc i ł ,  przybył tu 17 o go
dzinie  2jr z południa, Przy jego odjeździe f w a ł o  
j eszcze  zawieszen ie  broni.  16go około  północy na 
deszła telegraficzna w ia d o m o ś ć ,  że się w  mieście  
<xm w  kilku miejscach pa l i ,  17go o 1 z rana te l e
graf  już nie odpowiada ł ,  komunikacja  zatćm przer
wana .  Oko ło  6 w i eczór  następująca nadeszła de 
pesza telegraficzna z Ołomuńca: Pociąg ranny nie 
w y sz ed ł  z P r a g i , ale tylko z Collina.  N ie  można  
zatćm ani Jo Pragi ani z Pragi j j c h a ć ,  i komuni 
kacja  rozciąga się tylko do Collina.

A  U S 1  R I  A.

fVtedeń  16 C zerw ca.  —  Wczoraj  popołudniu  
podburzen i  robotnicy,  zamierzający przec iwko mia
s tu w y s t ąp i ć ,  w  skutek deputacyć s tudentów  
od tego przedsi ęwzięcia  zostali o J w i e d z o n e m i , a 
t ak ,  utrzymano spokojność.  Pomimo  t ego ,  g w a r -  
dy-  Narodowa  późno  wieczór  stała jeszcze  pod br o 
nią-  Nazwi sko  Windi szgri i tza, które od dni m a r 
co w y c h  tutejszej ludnośc i ,  tak często było straszy
d ł em,  przez wypadki  Pragskie do części  powróci ło ,  
a tak,  xiążę pojednał  się z opinią publiczną.  Przy 
o d b y w a n ia  się w  tych dniach w yb oró w  na sejm 
pa ńs t wa  okazał  i sią z strony obywate ls twa  zupełna  
ob oję tn ość ,  tak,  że panujące s tronnictwo zupełne  
mi a ło  pole  do działania. Jasno się pokazuje ,  że t u 
tejsi  obyw ate l e  mało mają pojęcia życia poli tycz
nego .

Najnowsze  w iadomośc i  z Jnsbruku zn owu  są 
p e łuc  na Jzi e i , że Jego C K. Mość w  d. 19 b. m.  
do Wićdnia wyjedzic.  (G W r  j

—  D nia  15 C zerw ca .  —

\astępnjące donies iono nam szczegóły o zamie-  
rzama ch  w  Pradze: —  Zaraz w  początkach walki,  
Sz tur mo wan e  było IJuscuro ia Grabcn,  gdzie Swor -  
n o s t  miała swoje  posiucIz c n ia , j zkąJ wszys tk i emc-  
ŁIc na twor zen i t  barykad wyrzucono.  Na  R o s s -  
markte  tnojącemu s[i jiż of icerowi ^civ na zanvtanic 
4  oz :g.  działa w j p r o w a u . o m  , Ł V l £  2  
od p ow ied z ia ł ,  oficer Swornos ł i  g ło w ę  rozpłatał ,  a

wojsko wytrzymało  wystrzały od lu d u ,  nie zacze 
p iwszy pierwej.  Kapucyn dowodzący  oddział em,  
został  zastrzelony. Syn xięcia Widi szgr i i lz , rozja- 
dły śmiercią swój  matki ,  wsiadłszy na konia,  spadł  
ciężko w  udo raniony i of icerowi  w  jego miejsce 
obejmującemu rozkazy, nielepiej się powiodło .  W  
ulicy Zeltner,  gęsto barykadami zastawionćj ,  gdzie 
z okien i p wn ic ,  do m ó w  na wojsko strzelano i rzu
cano kamien iami ,  bardzo wiel e  padło ofiar. Z j e 
dnej kompanii  We ll ing tona ,  tamże szturmującćj,  
bardzo mało pozostało.  F a s t e r , w  czeskim książę
cym ornac ie ,  znalazł  tainże śmierć  oryginniną-: o-
toczony od amazonek i Swornos t i ,  stojąc na czele  
jednej  barykady, chciał  uciec przy wkroczen iu  wo j 
ska,  w tej jednak c h w i l i ,  od obok siebie stojącego  
towarzysza broni został zabitym. Wiel e  także krwi  
płynęło na ulicy Jezuicki ej ,  a szczególniej  na ka
miennym mo śc i e ,  z którego wiele  trupów i rannych 
do Mołdawy  wrzucono .  Mó w ią ,  iż dwie  kompanie  
niemieckich s t u de nt ów ,  przyłączyło sie do wojska.

(G. Wfl
—  D nia  18 C zerw ca.  —

W dzisiejszej gazecie wiedeńskiej  minisleryum 
zawiadamia o słabości  Cesarza,  i o de legowan iu  do 
W ićdn ia  arcyxięcia Franciszka Karola jako cesar-r 
skiego namiestnika z pe łnomocn ic twem do za łatwie
nia spraw państwa i przedsi ęwzięcia w porozumie
niu z ministrami wszelki eh przygotowań do bliskie
go otwarcia  sejmu us tawodawczego .

W e d łu g  odebranego przez ministeryum wojn}' 
rapportu fcldrn. We lden  daty 14 b. m. u s i ł ował  on 
zaraz po poddaniu się Wicenzy ,  skłonić  Treyiso do 
kapitulowania.  Gdy jednak zamiast przyjęcia pre-’ 
pozycj i  feldmarszałka,  korzystano z naznaęzorieg° 
przezeń czasu namysłu aby sprowadzić  posił*' .z 
Malghery,  i wśród ch w i l o w e g o  zawieszeń,a broni 
rozDoezęto ogi eń  z fortecy, feldmarszałek zacząwszy  
od godziny 6 rano dc 6 w ieczór  miasto bombar
d o w a ł ,  wojska cesarskie zamknęły j e ze wszystkich  
stron a przednie straże posunęły się aż pod mury 
jego .  Skutkiem tego nadeszła ku w ieczorowi  d e -  
putacya z propozycyą kapitulowania.

ln zb ru k  11 C zeew ca . —  Dowiadujemy sit? Oj 
dobrze zwiadomionych  osób że Jego G. R-  Mość  
nie tak prędko do Wićdnia powróci .  Ciągle jeszcze 
osoby najbliżej Cesarza będące,  sądzą,  i i  n ‘° dość 
jeszcze  j j sI  bezpieczeństwa w  stolicy dla Jego świę-  
*ćj Osoby.  Jest to wielkiem nieszczęściom; gdyż ja- 
kieby to wrażenie  uczyni ło gdybybjj  nie spełniły się 
przyrzeczenia Cesarskie ,  zagajenia Wićdenskiego sej- 
inu i odwiedzen ia  wiernych  W ę g r ó w  z Pesztm 
Plan podróży Cesarza był już zupełnie gotowym,  
dnie: ódiazd.u , zatrzymanie się w  Salzburgu i przy  
hgęia do Wićdn iu .  już  stale były oznaczone i zno 
w u  wszystko odroczono.  Dobrze  myślący mają j e - 
szczc nadzieję w wpływie  Hr. Stadiona.  Oby ten
że połączył  się z ai-cyxięciem J a n e m ,  Wessenber-  
giem i DohlhofFcm, aby ukończyć nieszczęsno kob i>  
ce p a n o w a n ie ,  które zagraża Austryi  postawieniem  
nad brzegiem przepaści.

A  g ra m  6 C zerw ca .  Przy sposobności  odśp'e' 
w an eg o  Te Deum,  biskup z Zengg Emeryk O zeg 0'  
w i c ,  -dbył S um m ę w  lluryjskjmi j ęzy ku ,  kiórej Jul  
nie  mie l i śmy cd lat 209
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W  dniu dzisiejszym przybyła bardzo liczna z 
Krainy deputacya i złożyła s e jmowi  petycyą tysią
cami podp isów opatrzoną o przyłączenie Iliiryi do 
K r o a c y i ; deputacya ta przyjętą została z wszelką  
uprzejmością.

Ban Kroacyi  Br. JellacLich wyjechał  do I n s -  
bruka.  Gdy wiel e  deputacyj z Kroacyi  i Sławonii  
przybyło ,  ubóstwiany przez nich Ban nie był w  
stanie przeszkodzić w  chwil i  sw ego  wyjazdu ,  aby 
mu nie towarzyszyło 2 00  deputowanych do Insbru-  
ka. W  całej Kroacyi  jest  spokój ,  i wszystkich o -  
czy obecnie zwrócone są na miejsce teraźniejszego  
pobytu Cesarza.  Jeżel i  Ban złozy w  ręce Cesarza  
swoją  posadę ,  co stale pos tanowi ł ,  wrazie  gdyby  
poddać się miał  Magursk iemu inini s teryum, wojna  
przeto domow a  pomiędzy Kroatami a Magiarami by
ła n i eodzowną.

Wed ług  donies ień dzienników Wirtembergski ch  
flota amerykańska północna ,  o czerń z pewnośc ią  
twierdzi ć można,  wśród bieżącego miesiąca poka
zuje się na północnym morzu.  ( G. w.  W.)

W Ę G R  Y.

P c s s t  13 Czerwca.  —  W skutek zaszłych nic- 
spo kojnośc i , ministeryum wyaało  rozkaz wydalenia  
Wszystkich cudzoz iemców7. T ę ,  w Węgrzech bez 
przykładną policyjną su ro w o ść ,  miało w y w o ł a ć  o d 
krycie,  iż tamże wie lu  cudzoz iemców usi łują w z n i e 
ś ć  niespokojności .  Ministcryalne ogłoszenie  nic 
więcej  nie objaśnia,  dowiadujemy  się jednak z p e 
wnego  źródła iz w ie lu  pożegaczów z Wiednia i 
l*ragi przez wszczynanie zamieszek  us i ł owa ło  prze
r o d z i ć  przybyciu króla,  u stanowiono  także nad-  
*wyczajną komissyą policyjną.

Całe miasto przebiega nie do uwierzen ia  zalr -  
J^a '̂ająca w iad om oś ć ,  i i  w królewskim zamku uję-  

mórdercę , usi łującego zabić Arcysięcia yicekróla.  
j p V  i  (G. Wr. )
■i J  ^  C zerw ca.  Potwierdza się w iadomość  

„ Ubl ' ?a ma c bu przeciw arcyxięciu Pa la ty -  
o w i ,  owy jecinak nie jes t  s zczegó lnego  znaczc-  
l a , g r p z a m r e r e o n y . n  przez p ew ne go  anglika,  

0 wuelu lat zn ane go ,  jak0 cierpiącego poinięszanie  
niysłow,  l e n z e  potrafił wśl i znąć się wewnątrz  k o 

rytarzy król ewsk iego zamku udając ,  jakobv coś w a 
lnego miał  z Arcys ięc iem do po mówien ia ,  a gdy go  
siraże na powrót  zwróci ły ,  dobył  nabity pistolet ,  
*®t\vo jednak ujętym został. Wypadek ten wzbudzi ł  
w zamku nie mały przestrach,  słudzy jednak pol i 
cyjni w  krotce poznali starego waryata Johna.  Slcdz-  
w o ma uastąpić. —  Banac jest w  zupełnym stanie 

• cJ0? 1! ' 10, 000 S ła w a k ów ,  Ra izów,  Csaikistów,  
s er  . o w  mianowic ie  , coraz dalej pesuwają się,  po 

siadając już n je ma | Pj vvagj miejsce T i t c l ,  stolicę  
Lsa ik is l ow granicznego o b w o d u ,  po zdobyciu któ
rego znaleźl i  tamże §  d ł i a ł . T o stało się bez wa l -  

i ,  g yz mieszkańcy z 1 do nich się przyłączyli .
eraz r̂ J ‘l  i   ̂ ?"ają0 wać  się przed O - B e t s e .  Ba-  

tal .on W ęgierskiego pułku ^  miaf b y . od po.
ws tan co w rozbrojony i w  ifiń wyc ig ty. 'D ow ia d u
jemy się jednak z pewnego^ źródła , że batal ion ten 
żadnego me  miał  z powstańcami  spotkania.  K o m i 
sarz rządowy  fe m. porucznik Hrabowski  k o m m e n -  
Jant  Pe ter wa rad yn u ,  swo je  siły Wraz 2 pospolitćm 
l ż e n i e m  skoncentrowa ł  wewnątrz  i zewnątrz  tw ier 

dzy. Z tąd dziŚ f jrtW  wychodzi znaczna część gar-
nizonu.  ' *

CZECHY.

P r a g a  14 Czerwca.  W  dniu dzisiejszym na
stąpiło zawieszeni e  broni .  Hradszin,  Wischehrad i 
Ziskaberg były w  posiadaniu wojska które obo zo 
wa ło  w  mieście na placu Józefa i na targowiskach  
końskim, bydlęcym i o w o co w ym .  Od l łradschina  
aż do wieży rnostowćj ,  koinmunikacye wojska prze-  
ciętemi nie były ,  lecz odtąd cały most  kamienny  
jes t  zabarykadowany,  jakotóż cała ulica Jezuicka,  
Clcment inum, Jnstytut techniczny i Bergstein.  W i e l 
ka liczba fainilij chroniła się w  różnych kierunkach.  
Z jednej strony obawiano  się pospó l stwa ,  które po  
pewnycL miejscach,  mianowicie  ku żydowskiemu  
miastu gromadnie przeciągać zaczęto ,  z drugiej zaś 
strony obawiano  się napadu wojska ,  które przy 
s zturmowaniu  d o m ó w ,  jako to u cukiernika H e r 
mana,  zegarmistrza Zuchy i po w ie lu handlach j e 
dwabnych miało się dopuści ć rabunku.  M ówiono  
o znacznćj nuss ie  zbliżającego się ludu wiejskiego  
z okolic.  Gwoźdź iami  nabite cepy i kosy mają być 
ich bronią.  Jakkolwiek osobi stość  bardzo jest  za
grożoną,  nie dopuszczają jednak starcia się N i e m 
c ó w  z Czechami ;  2daje się raczej , iż siły obydw óch  
tych stronnictw łączą się przeciw reakcyi ,  usi łują-  
cćj zaprowadzić  rząd militarny.  Że N iemcy po łą 
czyli się z wojski em,  działając z temże nie po twier
dza s i ę ,  miało to wypłynąć z ogłoszonćj już śmierci  
Faslra ,  któren w  niebezp ieczeństwie  sw e go  życia,  
gdy ujrzał oddział  s t rze lców przeciwko sobie w ys ła 
ny, uszedł  szczęś l iwie.  (G. Wr. )

W ia d o m o śc i za g r a n icz n e .

F R A N C Y  A.

P a r y ż  13 C zerw ca .  —  Wiadomość  , że gwar-  
dye narodowe  z P a u t i n , Charenton,  St. Cloud,  Mu
renę i innych miejscach okolicznych Paryża,  wystą
pią przeciw zgromadzeniu na rod ow em u dla zmu sz e 
nia "O do przyjęcia za członka Ludwika Bonaparte-  
"0 , l a k o  też i l iczne massy robotników przez bul
wary ku sali posiedzeń c iągnące ,  takoż w  zamiarze  
dowiedzenia s i ę ,  czy i dla czego Ludwik  Bonapar 
te nie ma być reprezentantem lud u ,  zp ow od owa ła  
władzę  wykonawczą  do wczesnego uderzenia jene-  
ralnego marszu.  W  chwi l i  gdy Klemens  Th oma s  
naczelnik gwardyi  narodowej  pierwszy legion na 
placu re w o lu c j i  mus trow a ł ,  wystrze lono  z pis to le
tu do niego przez n iewiadomego  z massy ludu.  J e 
nerał  jednak bez uszkodzenia p o z o s t a ł , raniono tyl
ko kapitana gwardyi  F a b r ć g o , a byłego kapitana ce 
sarstwa.  ,

Wczoraj  nad brzegiem Sekwany,  wsrod massy  
lu d u ,  z przejeżdżającego kabryoletu zawo łano;  Niech  
żyje Cesarz Ludwik  B o n a p a r te ! Niech żyje cesarska  
Rzeczpospol i ta!  Zatrzymano kon ia ,  lecz wołający  
schroni ł  s ię w  t łum ludu.  Minister spr aw ied l iw o
ści wyda ł  rozkaz aresztowania Ludwika Bonaparte-  
g o ,  w  skutek polecenia nar od ow eg o  zgromadzenia.



W Ł O C H Y .

Slut/ ' '^ r a  13 Czerw ca.  W  niedzielę w ieczór  
źttaćzne zaszły niespoKojności w  koszarach 6 pułku  
piechoty,  który za ledwo z Baden przybywszy,  zo
stał  zaraz w  koszarach konsygn ow an y , t akowi  w 
skutek rozgrzania trunkiem wzburzyli  s i ę ;  zdaje się 
iż trunek i pieni }dze z zewnątrz były im dostar
czone .  Hecker był bohaterem ich zapału.  Na dzie
dzińcu koszar zbiegal i  się w  gruppy i ociągali  się  
rozejść.  Energ icznemu wystąpieniu pewnego  of ice
ra ,  który z dobytą szablą wpad ł  w  jednę z takich 
gromad ,  udało się pos łuszeństwo przywrócić .  W  
poniedziałek zamieszanie było powszechne .

A N G L I A .

L ondyn  12 Czerw ca.  Na dziś spo dz i ewane  de 
mons trac je  obartystów nie przyszły do skutku i p o 
kój stolicy nie został zakłócony.  (P .  S .  A. )

H I S Z P A N I A .

t a dryt  7 C zerw ca.  Pose ł  francuzkiej Rzeczy-  
pospol i tć j , p. L es s ep s ,  przedfożył  notę ministrowi  
Spraw zagranicznych xi ęc iu So tom ayor ,  w  którćj 

zeczpospol ita hiszpańskiemu rządowi zapewnia  naj- 
s zczćrszą przyjaźń.

R zy m  3  C zerw ca.  Gdy wczoraj senat zapo 
wiedz iał  lu d ow i ,  że dzień dzisiejszy w dziejach od-  
wieczuego miasta przez otwarcie  i zb,  nową  epokę  
s tanowić  będzi e ,  rozpoczęto dziś polityczną u ioczy-  
stość  z wie lką świetność .ą .  Wśród huku d^iał z 
zamku S.  An i o ła ,  i w  towarzys tw ie  zbrojnej gwar-  
dyi obywatelskiej  i innych w o j s k ,  Kardynał Alfieri 
jako papiezki del egat ,  jechał  o 12 godzinie  z m i e 
szkania Piusa IX .  przez wspaniale  ubrane ulice,  do 
kancellaryi ,  gdzie na niego oczekiwal i  deputowani  
izb. Kardynał  w  wielkićj  aul i ,  zagaił  sejm długą  
m o w ą  i tąż samą drogą udał  się do papiezkiegc pa
łacu.  W ła ś c i w e  obrady jutro się rozpoczną.  Pius  
IX.  dzień 5  Czerwca chce odznaczyć ,  jeszcze one-  
gdaj w ieczór  podpisanćin pos tanowieni em ogłasza
jącym wo ln ość  druku.  (P .  S. A.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA

Od dnia  19 do dnia  20  C zerw ca .

Marasse Amalia oh , Kotkowsk i  Antoni Emigrć ,  
Zagurski Alexander ob. ,  z Galicyi .

W y je c h a l i  z  K rakow a.

Kustner  E u g e n i , 'Beer To m as z ,  do Galicyi.

Doniesienie Urzędowa

3tro 2311.

dłon fu rg - $ t r la u t b a r u n g .
93ei ber, ber !. f. beteintm. ©alinen unb ©aUber* 

fcfjleifj Slbminiftration unterfteljenben f. f. ©atinen Serg^ 
3 n6f>ccfion ju SBielicjfa in ©alijien ift bie ©tejTę beS f. 
f. S3ergfdf)reiber@, mit meldjer bie XI.  iDiaten =(SIaffc, tu 
ne jat)rlid)e Sefolbung bon 400 fl. (Vierhundert Gul
den) unb ber uncntgclblidje ©aljgcnufj nad) bem 
—iftc.n mit 15 śBfunb jarticb pr. gamilicnfopf berbttn 
ben ift, in Grlcbiatina getoinmeri.

£ie toefentliepen ©rforbernifjc fiir biefcn %poftcn fftib: 
e.re reine torrefu óanbfdjrift erprobte ©cmanbtfTcit im 
.tanjici, ftegiftratur unb jtonjeptfadic, bann bolfouR 
menc ATcnntnî  ber polnifcben ober eincr anbern flabifdjen 
©pradic.

Semcrber um biffe IDienftftellr tjaben ibrc eigmban* 
big gefdjriebencn ©ifucbc big lten 2 ult) I. 3 - >nl SBcgc 
ilyrer boraefebten Ŝ ełyoi we ar oicfe f. f. bereinte ©ali* 
nen unb ©aljbcrfdjleifj Slbmimftration ju leiten, unb fidr 
batin uber iljr 9llter, bUioralitat, juructgekgte Stubien, 
biSijcrige ©icnftleiftung unb ailfatlig ermorbenc 9Scrbien= 
tfe burd) Driginal- Urfunbcn ober beglaul igte «fbWfif= 
ten auSjumcifen unb ineircrg amugcbcn, oo unb in roeG 
d)em ©rabe fie mit cincm ber biefer ©atinen 9hmini* 
fłration unterftełjenbcn SJcamten berioanbt ober bcrfcbma* 
gert finb.

Son ber !. t. bercinten ©alinen unb ©aljberfancifj 
abminiftration.

SBielicjfa am 26ten ©lat) 1848.

9tro 2 3 75 .
J t o n f u r g  = 5 I u8 [ d) rc ib ur i g.

S c i  ber f. f. bcreint<,n © a lm c n _ u n b  © a riDerfcbIci» 
S lbm in iftra tion  ju  SB ietic jfa  ift bie © telle  be8 I łęS $ An'' 
jeliften  m it einetit 3 ab re8gcl;aite bon 5 0 0  fi. unb  tui 
a rab u e le n  S3orrti(fung8faIIe bie 4 . $ a r je h ’flenfteile n ju  
jdl)rlid)en 3 5 0  fl. G B Ł  ncbft bem © aljbeauge  h 15  $ f .  
idlyrlid) J)r. f ta tn i l ic n fo p f , 411 bcrteii)tn- in _

Słeibcrbcr um biefc in ber XI. ®taicn tle c ftcb* 
cnben jDicnftegpoftcn Ijaben ibrc e.genl/dnbig gefdjrteb^ 
nen @efud)e, mit legalcr Stadpoeifung ber erforbcrli^n 
ótcnntnifjc im ćtanjlei < tltegiftratur unb .jtonacbtfacpe, 
bann ber bolienbeten Stubien, otr jurutfgelcgtcuTńcnf‘ 
ikit, enblid) ber tfeuntnll ber j)olnifd)en @prad)e rant 
ftena bis 10 (*I)nten) 3u{t b. 3- un l&ege iljrcr bótf 
gefejten Seborben Ijierljer ju itbcrreidjen unb jugleieb aj • 
jugeben, ob unb in toeldjem ©race fi' mit Seamtcn b 
fer f. f. bereinten ©alinen unb @alłperid)lcię ,ibmi>‘ 
ftration bertoanbt ober berfajtudaert fcieit.

Ś o n  ber f. t. bereinten © ahncn unb ©aljbcrfd)t-lB
9lbmini< ration. ■ ,

gBulicsta  ma 31 © cai lb 4 b ._ ___________
C. Ii. Komtnissya R w atcrn icza .  

Zawiadomia strony in teressowane ,  że  bióro G 
K .  Kommissy i  Kwalern iczć j  dotąd w  Spiskim p ^ 8' 
cu w  Rynku Głównym b ę d ąc e ,  w  dniu dzisieiszyPJ 
do domu p. Paczygowskiego  pod L. 25  na S t r a d o  11 
przenie s ionem zostało.

Kraków d. 19 Czerwca  1848  r.
(2r.) H oydz iń sk i-


